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Polityka handlowa Unii Europejskiej wobec 
krajów rozwijaj cych si  jest mieszank  biz-
nesu i politycznej poprawno ci w odniesieniu 
do kwestii socjalnych. Głównym jej instru-
mentem jest tzw. ogólny system preferencji 

taryfowych (GSP), który został ustanowiony 
w celu wspierania zrównowa onego rozwo-
ju w krajach benefi cjentach. GSP wymaga od 
tych krajów utrzymania pewnych standar-
dów pracy i przestrzegania praw człowieka. 
Bangladesz jako zaklasyfi kowany przez ONZ 
do krajów najsłabiej rozwini tych, korzysta 
z najbardziej korzystnego re imu w ramach 
GSP, układu „Wszystko oprócz broni” (EBA). 
Jak sama nazwa wskazuje, system EBA zapew-
nia bezcłowy i bezkontyngentowy dost p do 
jednolitego rynku UE dla wszystkich produk-
tów eksportowych z wyj tkiem broni i amuni-
cji. Unia stała si  głównym partnerem handlo-
wym Bangladeszu. 

Dochodzi jednak do pewnego paradoksu: 
wspieranie przez UE handlu z Banglade-
szem zamiast poprawia , pogarsza sytuacj  
pracowników. Wynika to z prostego faktu, 
e kraj ten nie przestrzega podstawowych 

praw pracowniczych, w tym wolno ci zrze-
szania si  i prowadzenia rokowa  zbiorowych. 
Brak mo liwo ci efektywnego wpływu zwi z-
ków zawodowych na jako  rodowiska pracy, 
powoduje, e ta pogarsza si  wraz ze zwi k-
szaniem produkcji proeksportowej. Pewna 
poprawa bhp nast piła w ostatnich latach  
tylko w bran y tekstylnej co jest oczywi cie 
nast pstwem zbiorowej ekspiacji zachodnich 
koncernów po katastrofi e Rana Plaza w 2013 r. 
Ale ustalona wówczas miesi czna płaca mini-
malna w tej bran y w wysoko ci odpowiada-
j cej 150 polskim złotym wci  ani drgnie.
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